
NAJJAŚNIESZY PAN, zgodnie z w niosk iem  JW. Za
rządzającego  Służbą C yw ilną, Na jm iło ściw iej dozw olić 
ra czy ł znajdu jącym  się zag ran icą  w ychodźcom  P o lsk im : 
M icha łow i Góreckiemu i K onstan tem u Bocheńskiemu, 
p ow róc ić  do K rólestw a Polskiego, na zasadach Ukazu 
N ajw yższego  z dn ia  15/2 7  Maja 1856  ro k u .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodaie z wnioskiem JW. Za
rządzającego Służbą Cywilną, Na jm iło ściw iej zezw olić 
raczył na pozostaw ienie w Królestwie Polskiem, na za
sadach Ukazu Najw yższego z d. « / t7 Maja 1856 roku, 
wychodźcy P olsk iego , Fehxa Kozyrskiego, który po
w rócił do kraju bez uzyskania na to  sto sow nego  pozwo
lenia, oddając los swój pod decyzję Rządu.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JW. Za
rządzającego Służbą Cywilną, Na jm iło śc iw iej, w drodze 
szczególniej łaski M onarszej, zezwolić raczył na pozo
stawienie w Królestwie wygnańca Polskiego Hieronima 
‘W ołowskiego , który powrócił do kraju tutejszego, bez 
uzyskania na to stosownego pozwolenia.

JW. Prezydnjący w Radzie Administracyjnej Króle
stwa, z mocy przepisów w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 
1836 r., N a j w y ż e j  zatwierdzonych, udzielić raczył niżej 
wymienionym wdowom i sierotom poniższych stopniach 
z b. Wojska Polskiego pochodzących, pensje i wsparcia 
dożywotnie, a mianowicie: Pensje: Marjannie Klosso- 
w icz , wdowie po Sierżancie starszym Inwalilów  z Pol
skich Weteranów rs. 112 kop: 50; w połowie dla niej, 
w połowie dla dwóch jej córek. A o nie Szczepańskiej, 
wdowie po Podofficerze z tychże Komend Inwalidnych 
lOgo Okręgu Straży Wewnętrznej rs. 56  k. 25 . Anuie 
Zypowskiej, wdowie po Podofficerze Inwalidów z Pol
skich Weteranów rs. 56  k: 25; w  połowie dla niej, w po
łow ie dla syna jej. Józefie Siemiątkowskiej, wdowie po 
Podofficerze z Komend Inwalidnych lOgo Okr: Straży 
W ewnętrznej.rs. 42 k. 187*. Apolouji Stam irowskiej, 
wdowie po Żołnierzu z byłego Korpusu Weteranów 
rs. 22  kop: 5 0 .—  Wsparcie dożywotnie: Tekli Krasiń
skiej, wdowie po Podofficerze z Kommend Inwalidnych 
lOgo Okręgu Straży Wewnętrznej rs. 30; w połowie 
dla niej, w połowie dla dwóch jej córek. Ewie P rzy b y l
skiej, wdowie po Dozorcy chorych z pułku 2go U ła
nów b. Wojska Polskiego rs. 15. Apolouji Bauer, wdo
wie po Żołnierzu z Kommend Inwalidnych lOgo Okrę
gu  Straży Wewnętrznej rs. 15. Rozalji Łaniewskiej, 
wdowie po Łożniku z pułku 2go Strzelców konnych b. 
W ojska Polskiego rs. 45; w połowie dla niej, w p o ło 
wie dla dwóch jej córek.—  W Warszawie dnia 30 Lipca 
(11 Sierp:) 1858 r.— Senator, Jenerał-Lejt:, bobo lew.

R ada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 3  0 0 0  jako fundusz wieczysty, dla Kościoła Parafjal- 
pego R zym sk o -K ato lick ieg o , we wsi Godle wie, przez 
Józefa Godlewskiego; oraz zapis summy rs. 150, na 
fundusz wieczysty dla Kościoła XX. Bernardynów w Ra
decznicy, przez niegdy MikołajaPaciorhowskiego, uczy
nione. m im e  oaawn J ki ■'> ,d aa  i ,1 ,-.i en »1

D alszy ciąg Ustawy dla Tnsfytutu Gospodarstwa 
W iejskiego i  Leśnictwa w Marymoncie, tu dzież dla  

Szko ły  W iejskiej p r z y  tym że Instytucie będącej.
; ś s i  «ift Ś w i a d e c t w o .  a s  rfaUs 

Okaziciel niniejszego, uczeń Szkoły Wiejskiej, przy 
Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Ma
rymoncie będącej, (imie i nazwisko), syn . . . rodem  
i  . . .  . Gubernji . . . mający wieku lat • - * stano
............... wyznania . . . , zapisaoy w poczet uczniów
(dzień i miesiąc) 18 r. i pozostając w Szkole do dnia 

Czerwca 18 r., ukończył całkowity kurs nauk.
W ciągu tego czasu sprawował się . . .  a z wyłożo
nych przedmiotów okazał postęp następujący:
( W 0  Mienienie w szystkich przedm iotów  naukowych).

W  skutku tego, na zasadzie § 129 Ustawy NAJWYŻEJ 
zatwlerdzohej w dniu 29ym Grudnia 1857 r. dla Insty
tutu Gospodarstwa Wiejskiego i Szkoły Wiejskiej przy 
tymże instytucie będącej, przyznany mu zostaje stopień  
Pomocnika Agronomtczncgo pierwszej klassy, (lub dra-

fiej klsssy). N a d o w ó d  czego wydaje się . . .  niniejsze 
wiadectwo, na zasadzie decyzji Kuratora Okręgu Na

ukowego Warszawskiego, za właściwym podpisem i  
przyłożeniem pieczęci Instytutu.

W ykaz kosztów  na utrzym anie uczniów Instytu tu  
Gospodarstwa W iejskiego i  Leśnictwa w Marymon
cie, tu dzież d la  uczniów S zk o ły  W iejskiej p r z y  

tym że Instytucie /będącej.
I. Na żywność.

Na żywność dla 150 uczniów i dwóch Guwernerów, 
licząc na każdego po kop: 21 dziennie, rocznie dla je
dnego rs. 76  kop: 65, dla wszystkich rs. 11,650 k. 8 0 . 
Na żywność dla 60 uczniów Szkoły W iejskiej, licząc na 
każdego po kop: 12 dziennie, rocznie dla jednego rs. 43  
k. 80, dla wszystkich rs. 2 ,628 .

II. Na umundurowanie i  bieliznę d la  i 50  uczniów. 
Palto z sukna ciemno-zielonego, zapinane na dwa rzę

dy, podług ogólnej formy. Kołnierz u palta wykładany, 
sukienny, takiegoż koloru, z pętlicami sukiennemi kolo
ru jasno-niebieskiego. Guzików takich samych, jak u  
półkaftana, po sześć na każdej stronie i po jednym na 
pętlicach kołnierza; podszewka z czarnego karolotu i  
druga flanelowa na wacie, licząc za każde paltoi z robotą 
po rs. 17 kop: 30 , za 150, rs. 2 ,595, rocznie 865 . Sur
dut mundurowy zapinany d b  dwa rzędy z  sukna ciem no
zielonego, z kołnierzem koloru jasno-m ebieskiego, z bia
łą  wypustką, guziki takież same, jak u półkaftana mun
durowego, licząc za każdy s“ '‘dut f  robotą po rs. 9, z» 
150, rs. 1,350, rocznie rs. 900. Półkaftan z sukna cie
m no-zielonego, z kołnierzem koloru jasno-niebieskiego, 
z białą wypustką; z dwoma srebrnemi galonkami na koł
nierzu; guziki metalowe białe z herbem Królestwa Pol
skiego, licząc za każdy półkaftan z robotą p° ” • *0, za 
150, rs. 1,500, rocznie rs. 1 ,000. Spodni sukiennych 
koloru ciemno-szaraczkowego, po 2  Par/ P ®  
rs. 4 kop: 24, n  300, rs. 1,272, roczaie 1,272. Spodni
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letnich po 2 pary każdemu, jedne z flamandzkiego białe
go płótoa, drugie z strączkow ego nankinn, licząc za 
parę razem z robotą p0 rs. 1 kop: 60, za 300, ra. 480, 
roczołe rs. 4o(J. Czapek z sukna ciemno-zielonego z lam- 
pasemi jasnci-rjicbfeskiro, z wypustką białą u wierzchu 
* .flR A m’ êdna d*8 każdego, licząc z robotą po rs. l!  
za 150, rs. 150, rocznie rs. 150. Halsztucbów z zasłonką 
z czarnego sukna po 2 każdemu, licząc za jeden z robo- 
tó PO kop: 35, za 300, rs. 105, rocznie rs. 105. Kami
zelek z sukna oiemno-zielonego, po jednej dla każdego, 
Ucząc z robotą po rs. 2 kop: 13, za 150, rs.319  kop: 50, 
rocznie rs. 319 kop: 50. Rękawiczek zamszowych, ka- 
zdemn po jednej parze, po kop: tO za parę, za 150, rs 
90, rocznie rs 90. Rękawiczek zimowych, każdemu po 
jtdnej parze, po kop: 75 za parę, za 150, rs. 112 k. 50, 
rocznie rs. 112 k. 50. Szelek łosiowych na sprężynach 
po rs. 1 za parę, za 150, rs. 150, rocznie rs. 150. Bu
tów każdemu po trzy pary, z dwoma podszyciami, licząc 
razem z robotą i naprawami po rs. 8 rocznie na ucznia, 
za 450, rs. 1,200, rocznie rs. 1,200. Botów dużych 
z długieroi cholewami, do zajęć praktycznych, każdemu 
po jednej parze, licząc po rs. 9za parę, za 150, rs. 1,350, 
rocznie 4-50. Powłoczek z białego płótna, każdemu 
cztery, licząc za jednę powłoczkę razem z robotą po k. 
60, za 600, rs. 360, rocznie rs. 1*20. Prześcieradeł 
z białego płótna, dla podszycia kołder, po trzy dla ka
żdego, licząc po rs. 1 kop: 10, za 45Ó, rs. 495, rocznie 
rs. I 65. Prześcieradeł do przykrycia materaców, po trzy
dla każdego, licęąc za jedno z robotą po rs. 1 kop: 10, 
za 450, rs. 495, ręcznie 165. Na jedwab’, nici i "inne 
potrzeby <fo nrprawy i przercbki obiorów, Ucząc wa ka
żdego po kop; 75, dla 150, rs. 112 lop : 50, rocznic rs. 
112 kop: oO. Łóżek żęlaznyeh z żełazcemi poręczami 1 
zelaznemi pasami, licząc za jedno po rs. 9, za 150, rs. 
1,350, rocznie rs. 67 kop: 50. Materacy z grubego dre
lichu, wysłanych końskim włosem, składających się 
z trzech poduszek, dla każdego jeden, licząc z robotą po 
rs. 10, za 130, rs. 1,500, rocznie rs. 150. Poduszek skó
rzanych, wypcbanyćb końskim włosem, dla każdego je
dna, licząc za poduszkę po rs 2 kop: 50, za 150, rs. 315 
rocznie rs. 62 kop: 50. Poduszek drelichowych, wy
pchanych morską trawą, licząc za jednę po rs. 1 k. li), 
za 150, rs. 165, rocznie rs. 27 kop: 50. Kołder wełnia
nych, dla każdego jedna, licząc za kołdrę po rs. 3 kop:
60, za 150, rs. 450, rocznie rs. 60. Kołder białych le
tnich, die ksżdego jedna, licząc po rs. 1 kop: 50, za 150,
« .  225, rocznie rs. 75. Sienników pokrytych płótnem,’ 
w* każdego jeden, licząc po rs. 1 kop: 80, za 150. rs. 

rocznie rs. 90. Razem rocznie rs. 8,189.
K®zdy ncze6 ob<>wi«*a«y jest mieć swoich 

własnych: koszul 6; gałek 6; chustek do nosa 6; ekar-
Pl m  T  2; r?CZHihdw 6.

ubr»nie i bieliznę dla 60 w.zniów Szkoły  
. . .  Wiejskiej.

n J a  bnln?* *0.10™ ciemne8<> * feaptorera, podszy-

l  ’ ,Z I lb ln a  nt a p: 80’ r0P*nie rs- >71 kop: 90. Kurtka zapinana na ą * a fzę||y g 8J!arflCzko£
z kołh.ełzem wybładanym 8okiennyin takiegoż koloru, 
z guzikami rogowemu po rs> 4 kop; r9 ^
kop: 10, rocznie es. -4 5  kop; 10 Spodr)i 8oki ch 
koloru szsraczkowego, ksłdsmu p0 dwie pary, licząc za

parę z robotą po rs. 2 kop: 31, za 120, rs. 277 fcon- 20 
rocznie rs. 277 kop: 20. Czapek z sukna szaraczkówe- 
go, bez lampasa, z daszkiem dla ksżdego jedna, p0 kop: 
30, za 60, rs. 18, rocznie rs. 18. Butów wrsz z n*Pra- 
wą. hcząc na ucznia po rs. 5, dla 60, rs. 300, rocznie rs. 
. Koszul dla każdego sześć, licząc za jednę z uszy

ciem p0 kop: 75, za 360, rs. 270, rocznie rs. 135. Rę- 
fSJi k każdemu po dwa, licząc jeden po kop: 20, za 
120, rs. 24, roeznie rs. 12. Kołder wełnianych, każde
mu jedna, licząc po rs. 3, za 60, rs. 180, rocznie rs. 30. 
sienników, każdemu jeden, licząc po kop: 86, za 60, rs. 
51 kop: 60, rocznie rs. 8 kop: 60. Prześcieradeł, każde
mu dwa, licząc za jedno po kop: 89, za 120, rs. 106 kop: 
80, rocznie rs. 53 kop: 40. Poszewek, każdemu dwie, 
licząc za jednę z robotą po kop: 40, za 120, rs. 48, ro
cznie rs. 24. Kurtek i spodni z płótna SzaTego po rs. 2  
kop: 8 , za 60, rs. 124 kop: 80, rocznie rs. 124 kop: 80. 
Razem rocznie rs. 1,400. (Dokończenie nastąpi).

W edług wiadomości otrzymanych z Jarosławia z dnia 
ogo I1 cą, raczył przybyć do tego miesfa Jego Wielko- 
n l i J  i ł L j t ^ n '6 Xiąię Jerzy Meklemburjj-Strelichi.

*ię
JO. Xiężos Teodorowa Warszawska, Hr: Paskewicz 

Lrywsnsks, Małżonka Jenerała Adjutants JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, przyjechała z Iwangorodn.

J,^ W * * tL e j tp in tW c « i« , przyjechał 2 Drezna.
JW. Jenerał-Lsjtnant Chałoński, Ncczelnik Zacho

dniego Artyleryjskiego Okręgu, wyjechał do Nowogeor- 
giewska.

Franciszek Krauze, b. Kapitan Wojska Polskiego 
Kawaler Krzyża Wojskowego Kawalerskiego, Radca Ho
norowy, b. Nadlcśuy Leśnictwa Łomża, przeżywszy lat 
69. w doiu 6tym b. m, rozstał s*ę z tym światem.

Komitet Towarzystwa Nowej Resursy, ma honor za- 
v iadcmię szaro: Członków Towarzystwa, iż z powodu 
dokonanych już wyborów Komitetu i Reprezentantów, 
d3cą będzie we Czwartek d. 19 b. m., kolacja s k ł a d k o 
wa, na którą w lokalu Resursy zap isy w ać  się mogą 
Członkowie i zaproszonych prze* siebie Gości, codzien
nie aż do doia 18  b. m. włącznie.

_ Zakład Rolniczo-Przemyslowo-Leśny, istniejący pod 
kierunkiem P. Ostrowskiego i Spółki, przy ulicy Ry
marskiej Nro 742, naprzeciw Komissji R. p. i Skarbu, 
rozszerzając zakres swej działalności, przedsięwziął wy
dawnictwo dzieł treści roloicżo-gospodarczej, i takowe 
rozpoczął wydaniem dzieła podtytułem : Rośliny p a 
stewne, ich uprawa i  pielęgnowanie,na pisanego prztz 
znanego w piśmiennictwie roloiezem, praktycznego A- 
grouoma, P. Albina Kohna. Działania swoje cna tej dro
dze* Zakład Rolpiczo-Przeimsłowć-Leśny, będzie się 
St8ra ł bliżej uwydatnić publikacjami rclniczemi, lob 
z rolnictwem związek mającemi, zwracając głównie 
Osasę na dzieła praktyczne, istotny pożytek w zastoso
waniu przynieść mogące. Przedsiębiorąc myśl podobnej 
Publikacji, Zakład stara eię przystępnem dla każdego 
nczynić nabycie dzieł oankowc-rolfirczych, oznacza na 
takowe ceny o ile można najniższe, jak tego dowodai 
WsPomnione wyżej dzieło: Rośliny jmstewne, którego 
rena, pomimo dość znacznej objętości, oznaczoną rosta- 
*• n® rs. 1,1 nabyć takowego można, tak w Zakładzie,



jako też we wszystkich znaczniejszych sięgaroiach W ar
szawskich. Nadto, dia ułatwienia nabycia dzieł rolni
czych, tak nowo-wychodzących ja k o  i dawniejszych, 
urządzoną została sprzedaż takowych w Z ak ł  dzie na
szym i w razie żądauia Obywateli z prowincji , o b o 
wiązujemy się własnym kosztem, za wskazaniem do
kładnego adressu, przesłać wszelkie dzieła gospodar
skie, po cenach w Warszawie praktykowanych.

Xięgarnia S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej Nro 
496, odebrała następujące nowe dzieła: Pam iętniki 
Józefa Drzewieckiego, spisane przez niego samego od 
1772 do 1802, tudzież reszty Pamiętnika tegoż (od 1806 
do 1 8 5 1 ) z papierów po nim pozostałych zebrane, zprzy- 
dauiem wiadomości o życiu Autora, przez I. J. Krasze
wskiego, z3m® portretami litografowanemi, rs. 2 k. 50. 
GróbNieczui, powieść napisana przez Zygmun: Kaczko
wskiego, 4ry tomy, rs. 5. Szczęście za góram i, po
wieść Józefa Korzeniowskiego, 2 tomy, rs. 2 kop: 25. 
P u ste ln ik  w Proniunach, powieść w dwóch częściach, 
przez Igo: Chodźkę, rs. 1 k. 35.

P. M. B udzyński, z mocy upoważnienia J W. Kuratora 
Okręgu Nauko: Warszawskiego, otwiera z dniem 8  (20) 
b. m. w mieście P łocku SzkołęMęzką o dwóch klassacb. 
O czem szanownych Rodziców i Opiekunów, których to 
dotyczeć może, ma honor zawiadomić.

Wychodzące tu Wolne Ż a r ty , czyli Bociany Polskie, 
rozpoczęły już następną serję swego wydawnictwa. Pi
smo to jedyne w swoim rodzaju, zasługuje ze wszech 
stron na poparcie. Ma ono bardzo dobrą swą strouę, bo 
nie obrażającym nikogo żartem, często bardzo smaga i 
wyśmiewa wady,jakich żadne inne nie śmiałoby dotknąć. 
Pojawiające się w nim artykuły, są od czasu do czasu le 
psze, a rebusy z któremi nas Wolne Żarty po-raz pier
wszy oswajać zac/ęły, nic nie pozostawiają do życzenia. 
Niektórzy z Czytelników utrzymują, że nie wszystkie a r 
tykuły są wyborowe, ależ niepodobna wymagać, ażeby 
przy pierwszym zawiązku nieznanego u nas dotąd r o 
dzaju wydawnictwa, od razu takowe postawić na stopniu 
doskonałości. Bąćmy tylko cierpliwi i nie odmawiajmy 
wzajemnej pomocy, a i ten rodzaj piśmiennictwa, wy
kształci się podług życzeń ogółu ,  zwłaszcza gdy pod 
względem rysunków, będących, ze tak powiemy, podsta
wą takiego czasopisma, wszyscy jednozgodnie oddają 
poklask icb twórcy, a znanemu u nas Artyście P. Fran: 
K ostrzew skiem u,

Kralsbad 4go b. m. —  Onegdaj przy nudach Karls- 
badzkich, towarzystwo polskie zjednoczyło się na ogól
nym  pikniku, przez Kawalerów danym. Gospodarzami 
byli: JW. Henryk Stecki, Xiążę August Sulkow ski, Hr: 
Tytus Sarnecki i Birori Zygmunt Dangel; Panie zaś: 
Jenerałowa Berska  i Hr: Corioni, przedstawiały G o
spodynie belu. Wieczorek ten, na prędce przez Gospo
darzy uprojektowany, udał się najpomyślniej. Sala gór
na Posthrjfu  na teu cel przeznaczona, była cała przy
brana w kwiaty; schody, pokoje do gry, buduary dla 
D*m, wszystko jakby czarodziejską poruszone różczką, 
w dzień jeden w ogólny zamieniło się ogród. Lecz cóż 
z tego, gdy ogród ten był jeszcze próżnią, dopiero oko 
ł o  godziny 7 ej wieczorem zaczęło przybywać coraz wię
cej i więcej cudownych róży, lewkonji,  gwoździków 
i t. d., które były prawdziwą ozdobą ogrodu tego. Bar
wy tych kwiatków były cudowne; Alexandrine  bowiem

przybyła tu z Paryża, wszelkich dołożyła starań do od 
powiedniego ubioru Dam polskich, których cudowne 
twarze jeszcze stokroć blaskiem swym pokrywały i t fu -  
miły bl#sk inklcfc Z Daid polskich dominowały i PdDt 
Orz: i  Warszawy, Pani Ha: i  P o d o i ,, panna Kar; t San
domierskiego, Pani Kras;, Panna Bud;, p anna Zam:, 
i t. d. i t. d. Pozostaje tylko wyrazić w d z i ę c z ą  6 l t .  
nownym Gospodyniom, mianowicie zaś JW . Jenera ło -  
wej Berskiej, która sw ą Uprzejmością i starannością a -  
miała każdego zająć i zabawić, tudzież Gospodarzom, 
których czerwone kokardy, będące godłem w tem dniu, 
nieustannie dawały się widzieć we wszystkich rogach 
salonu, starając się zachęcić młodzież do tańca, a to  
wszystko dla rozerwania Dam polskich. —  A. Z.

° d  niejakiego czasu dom win szampańskich, pod 
firmą Sergen t, zaprowadził nowość, którą są podwój
ne butelki szampana. Każda z takich butelek obejmuje 
w sobie dwie zwyczajne, i tem się g łównie zaleca, iż 
obejmując w sobie więcej wina, tem samem posiada i 
więcej gazu, który jest podstawą szampańskiego wina; 
a nadto i pod względem oszczędności ma także swoje 
znaczenie, bo kiedy dwie butelki wina pojedynczo wzięte 
kosztują przeszło rubli sr: 6, wtedy taka jedna podw ój
na wynosi tylko rubli sr: 5.

Fabryka Minlera  przysposobiła w znacznej liczbie 
przyrządy do kąpieli kroplistych i spadowych, tak ko 
lumnowe, na sposób angielski, z pompami i wytryska
mi bijącemi w górę, flader dogodne dla odświeżania po
wietrza w mieszkaniach, jako też składające s>ę, dla p o 
dróżnych. Pomiędzy estatniemi jest nowy rodzaj, który 
bardzo obfitą i rozłożystą daje kąpiel deszczową, a przy- 
tem bardzo jest lekki  i  sk łada  s'ę w maleńką szkatułkę. 
Drugi znowu także niezmiernie m ało  zajmujący miej
sca, daje silny wytrysk za pomocą zgęszczonego po
wietrza.

Xięgarnia M. Fruhlinga  przy ul: Nowy-Swiat Nr 57 ,  
trzeci dom od rogu ul cy Śto-Krzyzkiej, odebrała w tych 
dniach do swej Czytelni następujące noWe dzieła: Win: 
P o l: Pieśń o Ziemi i Mohort, wydanie nowe; Syroko
m la : Wiejscy Politycy, Ułas, Staropolskie Roraty i Ka
cper Karliński; W ieiogł-w ski:  Jedynaczkę; W asilew
ski-. Cześć dla M atki BOZKIEJ Ostrobramskiej; Las- 
k a r y s : Prości ludzie i Urywek rozmowy; Minkiewicz; 
Pisma, tomów 6; Zacharjasiewicz: Sąsiedzi; Brem er z 
W Dslekarłji; Aut: Sowa: Nowe Poezje; Horain: Chwi
le stracone; Kaczkowski: GróbNieczui; Chodźko: Dwie 
konwersacje i Pustelnik w Proniunach; S za jn o ch a : 
Szkice historyczne; Dickens: Bhck-House, Niewola a  
Szam ila; Korzeniowski: Szczęści* za górami; Helena 
F ullerton: Middleton, D’Azeglio, Hektor Fieraroosca 
i t. d. Powyższa xięgarnia posiada również znaczną czy
telnię fraocuzką, którą także wciąż pomnaża najnowsze- 
mi dziełami zaraz po wyjściu ich z pod prassy. C eoaa-  
bonamentu na miesiąc wynosi k. 60; zaś z fraocuzkiemi 
k. 75. Wadium składa się rs. 3, a po ukończeniu abona
mentu zwrócone zostaje.

W edług o t rz y m a o y c h  wiadomości z Gub: Podolskiej 
i Ukraińskiej,  pszenica tamże w bardzo złym jest stanie, 
i dli tego wróżą podniesienie się cen.

Złożono w Redakcji Kur jera  od J. B. i H. B. rs. 2 ,  
na złotą lamę przed Cudownym Obrazem MATKI BOZ
KIEJ w Częstochowie.
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Za spokój duszy j. p. Stefanji * Hr: Małachowskich 
Hr: P l a t e r jako w rocznicę śmierci, odbędzie się Na
bożeństwo żałobne w Kościele Powązkowskim w dniu 
16 b. m. to jest w Poniedziałek o godz: l i te j  z rana; na 
które, zaprasza się Familję i Znajomych.

Dnia 16go b. m., o godz: lOtej z rana, w Kościele Po
wązkowskim, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za du- 
sz§ ś. p. Piotra-Celestyoa Tafilowskiego; na które, za
prasza się najuprzejmiej Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych. Jednocześnie odbędzie się także obrzęd poświę
cenia grobu.

W  dniu 8 Lipca r. b., rozstał się z tym światem ś. p. 
X. Jan Pociej, Prałat Katedry Chełmskiej, Rektor Semi- 
narjum  Chełmskiego Greko-Unickiego, Mąż bogobojny 
i bogaty w cnoty, nie doczekawszy się późnej starości. 
Skon Jego dotkliwie nas zasmucił, gdyż znaliśmy bliżej 
ś. p. Prałata, a znając, musieliśmy wysoko cenić te przy
mioty, jakie zdobią Chrześcjańskiego Kapłana, światłego 
Męża, pracowitego Urzędnika, pożądanego w towarzy
stwach, ujmującego dobrocią. Nie wdając się w szcze
góły godnego wspomnienia życia i czynów ś. p. X. Po
cieja, podajemy tylko do wiadomości fakt skonu, i są
dzimy, że ta wiadomość wydobędzie bolesne westchnie
nie z piersi licznych Jego życzliwych Przyjaciół.— **

W przeszłą Niedzielę t. j. d. 8 b. m., jako w Uroczy
stość Śgo D o m in ik a  Patryarchy Zakonu Kaznodziej
skiego, w Kościele tegoż Zgromadzenia, w czasie Sum 
my. utalentowani Artyści Opery, wykonali Mszę otworu 
P. Troszel pod jego własną dyrekcją. O piękności tego 
religijnego dzieła, niema potrzeby wspominać, bo dosyć 
jest powiedzieć, że ono wyszło z pod pióra tego, które
go talent nie tylko w kraju naszym, ale za granicą jest 
głośoy, a więc Przełożonemu Zgromadzenia, nie pozo
staje nic więcej, jak tylko złożyć publiczną podziękę tak 
P. Troszel Autorowi, zarazem dyrygującemu, jako też 
PP. Artystom wykonywającym, i błagać P a n a  Z a s t ę 
p ó w  za ich pomyślność. Niech wam Panowie BÓG bło
gosławi, kiedy wasz talent chętnie poświęcacie dla chwa
ły JEGO.— Przełożony XX. Dominikanów, X. Roch.

Na pomnik dla ś. p. Ignacego Komor ort skiego, zło
żono w Redakcji Kurjera, wspólnie z kwotą przysłaną 
przez Redakcję Kroniki, rs. 207 k. 65; w Redakcji Ga
ze ty  Warszawskiej, rs. 81; a z ofiarowanego na ten cel 
dziełka przez P. Merzbacha, p. n. Antoni Malczewski, 
ts . 60, którą to wszakże kwotę, ma nadzieję P. Mer z - 
bach podnieść jeszcze wyżej. Razem więc dotąd po dzień 
15 b. m. rs. 348 k. 65. Jeszcze więc uprasza się uprzej
mie Redakcję Gazety Codziennej, i Ruchu Muzyczne- 
8?' 0 obliczenie i ogłoszenie składki, w tymże celu u 
nich złożonej, dla przystąpienia do roboty około zamie
rzonego pomnika.

Powzięliśmy wiadomość, że wystawa nieustająca sztuk 
pięknych PP. Zmyoskiego i Tabachi, w Hotelu Euro
pejskim, pr*y ulicy Rrako:-Przedm:, pomnożoną zosta
ła  znakomitemi dziełami. W najnowszych transportach 
nadeszły obrazy dobrze znanych Artystów, do liczby 
których należą: Hansch, Schiess, Voltz, Seidel, Zim- 
mermann. Professor J. Grund, malarz Dworu Badeń- 
skiego, nieodmówił dać poznaj arcy-dzieła swego pę
dzla, i powierzył dyrygującym wystawy, która coraz po
myślniej wzrasta, prześliczny swój utwór, wyobrażają

cy Medeę. Miotana wściekłą zazdrością, chce zamordo
wać własne dzieci; ale miłość macierzyńska walczy jesz
cze w sercu jej przeciw namiętności panującej nad nią. 
Obraz ten już się znajduje na wystawie. Przedmiot jest 
wspaniały grandioso, i sprawia silne wrażenie. Niema
ło  osób podziwiało Panią Ristori w tej potężnej roli; te
raz mogą ocenić wartość obrazu, który był ozdobą naj
celniejszy wystaw sztuk pięknych.

Czytamy w Gizt: Wrocławskiej d. 8 b. m., »W Prze
glądzie Berlińskim, ukazał się artykuł jasno malujący 
filozoficzuość wykładu Professora Michelet, i określają
cy położenie Hlozofji heglowskiej w Berlinie. Oczywi
ście to położenie bardzo jest smutne. Rola, którą nie
gdyś przyjął na siebie w Państwie i Kościele, olbrzymi 
potwór scholastyczny , ów dorosły Góthego, Wagner, 
zdaje się, że odegraną została. Rok 1848, prowadzą
cy w orszaku swoim wiele bujności, ma wszakże tę za
sługę, że swawoli filozoficzoej kres położył, odwodząc 
najrozsądniejsze głowy, od najoiepotrzebniejszych uro- 
Jen- w  Berlinie dwaj jeszcze są tylko Hegliści, na któ
rych prelekcje uczęszczają, i to bardziej dla przyjemnej 
zabawki niz korzyści. Profesor Michelet zna sposób, na
ukę o nicości, bycie i stawaniu się, z jenjalnością na
jeżającą włosy na głowie wyłożyć, a przez rzadkie mo
dulacje głosu, a nawet podskoki i drgania rozwój pojęć 
wyświecić. Takie majaczenia filozoficzne, którem m ło
dzież akademicką prawie od ćwierci wieku uraczano, nie- 
mogą się przyczynić do podniesienia szacunku należne
go ważnym zatrudnieniom umysłowym. Professora 
Werdera wykład nie tak jest obfity w dzieciństwa, przy
pominamy jednak sobie, jakłłóm acząc filozoficzne zna
czenie tożsamości, wyraz ja  w bardzo zabawnym odgło
sie modulacyjnym wymówił, albo raczej wyśpiewał.” 
Przy tej sposobności, przypominamy sobie, co źródło 
wiedzy tegoczesnej. przed 7miu laty o filozofji nie
mieckiej wyrzekło: Filozofja domysłowa znikła, a przy
najmniej już jest niepotrzebna; jaśnieje tylko na widno
kręgu, jak gwiazdka, umiejętność wywodowa, której 
tylko starzec w przesądach zgrzybiały, starzec 30-wie- 
kowy nierozumie. Nie dla nifgo też dziś pracują.

Na jutrzejszy pociąg spacerowy o godz: 9 m. 5 z W ar
szawy do Brwinowa, Skierniewic i stacji pośrednich wy
słać się mający, sprzedaż biletów rozpocznie się dziś 
od godziny 6 do 8ej po południu, i w dniu odejścia po
ciągu od godz: 6 do 7ej i od 8 do 9ej rano.

Już wspomnieliśmy o pięknym talencie młodziutkiej 
Fortepjanistki, Panny Ann? Matuszewskiej, zapowiada
jąc jej blizkie wystąpienie. Dziś już możemy podać mniej 
więcej czas, w którym ta Fortepjanistka wystąpi, to jest 
we Wtorek, d. 17 b. m„ przyjmując czynny współudział 
w zabawie muzykalnej P. E. Bacha, w salonie Doliny 
Szwajcarskiej. Nie potrzebujemy przypominać o liczne 
zebranie się dnia tego. Publiczność bowiem nasza, da
wszy tylokrotnie dowody swego współczucia dla rodzin
nych t a l e n t ó w ,  nie odmówi go zapewne i w chwili, gdy 
młoda Artystka, ozdobiona wszystkiemi przymiota
mi od natury, ukazuje się jak nowe na horyzoncie m u
zykalnym zjawisko. Głównym jej przewodnikiem, jest 
obecnie P. Koman, który nie jedną już ukształcił uczen
nicę, i nie jednego ucznia po dobrej i praktycznej po
prowadził drodze. Co do programu dzieł muzycznych, 
w dniu wystąpienia Panny Anny Matuszewskiej (14to-
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Mniej), ten M * i e  się sk łada ł  z samyeh wyborowych niu broni, byli nieprzygotowani, p m t0 bezbronnych
dzieł, albowiem P. Bach , pragnie gorliwie przyczynić stami mordowano. Czarnogórcy dopuścili aie w ie lu  o-
aię do powodzenia młodziutkiej Artystki, po-raz pierw- krucieństw. popalili domy i uprowadzili n r z e s zło 200
szy występującej przed Publicznością, a dla tern większe- kobiet i dzieci muzułmańskich. W Trebinie n » n L » ło
go urozmaicania programu, sam przyjmie udział w due- - i- i h -  n j i —  . „ „ u i .  j  . J '  f'auuw«,u
cie na skrzypce i fortepjao.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości (w Teatrze Wiel
kim), przywołani zostali: po Komedji Pan Jowialski,
Wszyscy, i oddzielnie Pan Zolkow ski 4-kroć.

Jan M arkowski, b. Artysta Opery Warszawskiej, a na 
teraz Nauczyciel śpiewu i muzyki na fortspjanie, obrał 
mieszkanie przy ulicy Długiej Nro 552, w nowym domu 
na 2giem piętrze od frontu. Zastać go można z rana 
od godziny 9tej do lOtej.

Kurs wczorajszy; za p ó l- im p e rja ły , dają rs. 5 kop:
44; za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 93

wielkie wzburzenie. Podług tychże doniesień, ma być 
rzeczą pewną, ze Czarnogórcy w obu potyczkach pod 
Podgoricą rozpoczynali atak działami. (St: Anz;).

F r a n c j a . P a r y ł , 8 g o  Sierpnia. —  ZCherboorga do
noszą, że Cesarz 7go b. m. poświęcił w Cherbonrgu  no
wy bassen, wykopany w arsenale tamecznym. Uroczy
stość ta ściągnęła nadzwyczajny tłum widzów. Cesar
stwo o godzinie 1 2 %  przybyli do arsenału, przeszli 
przez bramę tryumfalną wzniesioną z samych przed
miotów do marynarki należących, i przyjęci byli przez 
Prefekta marynarki oraz Władze portowe. JJ. CC. Mo- 

1, a -  J . i a m  , , '  . - - - ,  , ^c' e ■ cały orszak zeszli następnie na dno bassenu, gdzie
\ v )  • ; a &  , P: m  W n t  Pn T  ' I '  ° P: Ce88rz W ™ ™ ™ *  tablicę, uwieczniającą wspomnie-

rs , ,rg° 1? kJ eS" ,°7P nie ,e8°  wydarzenia. Po zabraniu miejsca przez orszak
\  ' o , ,  P* i ’ f 8' • ? ’ ’ ^ l o ś ć  Łu‘ Cesarski pod namiotem, na którym powiewała flaga Ce-

ponu kop; 8% ;  « r. 1854, dają sarska, otworzono upusty i woda zaczęła się wlewać do
rs. lia k o p ; 82; z r. 1855, dają rs. 115 kop: 82, war- "* ‘ ‘
tość kuponu kop: S1/^.

Dziś, na powszechne żądanie, w ogrodzie Pana La• 
tzk iew icza , przy ulicy Miodowej, powtórzonym będzie 
program zeszłego Czwartku, wyjąwszy żeglugi napo
wietrznej, bo balon znikł bezpowrotnie, a bibułkową 
krynolinę zapewne przemyślny Izrael uży ł już na pa
pierosy. Pomiędzy utworami muzycznemi odegranem 
będzie także P o t-p o u rr i bojowe, które tyle wywołało 
zadowolenia. O ile słyszeliśmy, wkrótce z tegoż ogro
du puści się w powietrze Miss Julja P astran a . Jak 
uważamy, to Pan L aszkiew icz  chciałby oczyścić zie
mię z potworów; niedawno pościł ca cztery wiatry k r y 
nolinę, teraz znowu, tąż samą drogą, wysyła kobietę- 
m a lp e . »Czego to Jegom ość d a le j nie w ym yśli, fig le ,
figle,a  (jak mówi Pam Jowialska). przystani 9go b. m., między godziną I2tą"a Iszą

Ju tro  w K askadzt , 8 rac będzie muzyka wojskowa łudnie. Wieczorem oświetlenie miasta. 16go
zoOeiu osob złozona. wieczorem ogród nilluminowany  ................................................ ..........
będzie. Amalorowie, dostać będą mogli miodu lipcu  
w plastrach.

Jutro  w ogrodzie Pani Ohm, za rogatką Wolską, nastę
pujące spalą ognie sztuczne, przez Pana Fuhrmann  Kró- 
lewsko-Pruskiego Ogniomistrza: Na wodzie: 6 szmer- 
rnelów, 4 kaczek, 4 nurków, 6 szczurów wodnych,
6  świec, 4 chrapaczy, 4 kręgle, 4 hełmowych kit, 2 ko
ła, 4 trójnogi, 4 delfinów, 4 płomienne wytryski. Na 
lądzie: Pó ł słońce, krzyż orderowy, wodospad, a na za
kończenie: figura ofiarowana Publiczności. Muzyka 
Berlińska pod dyrekcją Pana Eichelberga, uprzyjemniać 
będzie dziełami znakomitszych kompozjtorów, od go
dziny 5ej do rozpoczęcia fajerwerków.

A m e r y k a .  —  Statek Kanada  przywiózł z New-Yórku 
wiadomości datowane 29go Lipca, Podług Dich, wszy. 
scy Mormonowie wracają do Utah. Jenerał Z u loaga  
zrzekł się podobno urzędów i opuścił miasto Mexyk.
(St: Anz:).

A u s t r i a . W iedeń Ogo S ierpn ia , (telegram). — Wia- 
domośei nadeszłe z Trebioje pod datą 4g0 b. m.. zawie
rają  szczegóły 0 napadzie Czernogórców w dniu 28 
Lipca na Kolasziu, w którym miało udzisł tysiące gó
rali. Ponieważ mieszkańcy Kołssziny, ufając zawiesze-

wodozbioru. Nim takowy, obejmujący przeszło ośm h e
ktarów powierzchni i dwa miljouy metrów kubicznych 
objętości, napełniony został, Cesarstwo obejrzeli w ar
sztaty, zbrojownie i inne części arsenału. O godzinie 6ej 
punktualnie, Ceserz dał znak, aby usunięto ostatnie za
pory wstrzymujące Ville de Nantes, a w jednej chwili 
ten okręt liojowy o 90 działach i o sile 900 koni, spu 
ścił się na wodę śród okrzyków: »Niechżyje Cesarz.« —  
(St: Anz:).

Ostatnia depesza z Cherbourga tu nadeszła, donosi, 
że Cesarz i Cesarzowa, dziś o godzinie 2ej po południu, 
opuścili ten port, udając się do Brest na okręcie B re ta 
gne. Część orszaku Cesarskiego odpłynęła tam już  
wczoraj.^ — Monitor de la flo tte  ogłasza ' program uro
czystości w Brest. Cesarz i Cesarzowa przybywają do

w po- 
"  zabawy

ludowe, bal, illuminacja. l i g o  przejażdżka po morzu i 
illuminacja. 12go odjazd. —  Do obiadu, danego na o- 
kręcie B retagn e, przygotowano, stosownie do zwycza
ju  angielskiego, dwa stoły. Przy jednym miał siedzieć 
Cesarz, Cesarzowa, Królowa, jej dzieci. M a r s z a ł e k  P e-  
lis s ie r  i kilka osób; przy drogim, Ministrowie i inni Dy
gnitarze. Ale Królowa dowiedziawszy się o tem,oświad
czyła, że jest na ziemi francuskiej i dla tego pragnie za 
niechać etykietę angielską. Z tego powodu zastawiono 
tylko jeden stół. — Do wczorajszego wieczoru P e łn o 
mocnicy nie otrzymali jeszcze wezwania na I4 tą  k o n 
ferencję. (Ind: Belge).

N i e m c y . F rankfurt n. M., 9go S ierpn ia , (telegram).—
Z Bernu donoszą, że ustawa Newszatelska znowu odrzu
coną została, i że wzrastające w N ew sz a te lu  wzburze
nie czyni prawdopodoboem rozciągnięcie nadzoru ze 
strony federacji. (St: A oz:)-_______

S Z A R A D A .
Pierwsze nigdy przed czasem , a drugie  i trzecie 

Między Ucztami znajdziecie.
IP szyttkie  zaś, zaręczam y, nie ta jne nikoma,

Bo są p raw ie w  każdym  domu.
(Zeszła Szarada, Pomidory).

R o z m a it o ś c i . —  Polecone przez Ministra Państwa Au- 
strjackiego sporządzenie normalnego i niezmiennego im-
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atramentu  do nastroju muzykalnego, wyjdzie na korzyść 
dla muzyki w ogóle. Wszyscy fabrykanci instrumentów 
muzykalnych będą się teraz trzymać tej skazówki, i tak 
można będzie na przyszłość złożyć duet z dwócb fletów 
s fabryk rozmaitych. Również i dla śpiewaków urośnie 
atąd wielka korzyść, gdyż wyuczywszy się arji według 
nastroju swego fortepjanu, mogą ją  i w teatrze powtó
rzyć bez podwyższenia lob zniżenia tonu. Lecz do n a j 
większych przytem korzyści to należy, że kamertou zna
cznie będzie zniżony; a jeśli w Wielkiej Operze Paryzkiej 
tak trudno teraz o dobrych tenorów, to głównie ztąd po
chodzi, że widełka jej do nastroju mają ton za wysoki, i 
niemal o pó ł  tonu wyżej, niż w Operze Włoskiej lub Ko
micznej. —  Zajmujący gość przebywa obecnie w mu- 
rach Pesztu. Bartolomeo Bertolini, starzec 92 le tn i,ro 
dem z Trydentu, weteran wielkiej arroji fraocuzkiej 
z pod Waterloo, Kawaler Legji Honorowej, zjechał 
do stolicy Węgier i zamyśla wyprawić akaderoję szer- 
mierstwa, przyczem będzie się popisywał we wszystkich 
rodzajach tej sztuki a osobliwie w fecbtowaniu na rapie- 
r y. —  Pewien majtek w Genuy kazał temi dniami obno
sić w lektyce po mieście swoją 109-letnią matkę w dzień 
jej urodzin; cała familja w świątecznym stroju, trzyma
jąc  w ręku równianki, towarzyszyła jej także. S taru
szka kłaniała się uprzejmie wszystkim .  syn
z chlubą obwieszczał: »To moja matka,która dzis s k o ń 
czyła 1 (9  lłt .« —  „Widziałeś wczoraj w Teatrze H i
szp a n k ę  ?« »l n ie je d n ą ,  sam nawet ją  nosiłem, ale 
m i żona kazała zgolić «

W upłynionym tygodniu mieliśmy temperaturę i p o 
godę zmienną, piekące upały i przejmujące chłody. 
Lecz codzienne, a kilka razy ulewne deszcze, wielkie l 
niewynagrodzone w zbiorach porobiły szkody. Bo ze 
wszystkich stron donoszą, że pszenica leżąca na polu, 
zupełnie p o ro s ła ,  a nawet na pniu zaczęła k ie ł
kować. Tym sposobem w prowincjach pruskich, na
dzieje obfltego i pięknego plonu zostały zniszczone. 
P róbki żyta świeżego są  w ogólności bardzo ważne, a i 
pszenica przed deszczami zebrana, odznacza się celno
ścią ziarna i wagą. Targi Angielskie w zupełnej prze
trw ały  stagnacji; w Aoglji przy pięknej pogodzie, żniwa 
postępują;spodziewają się tam zbioru obfitego; a!eświe
że, na targu wystawione próby, po większej części były 
podrzędnego gatunku i kondycji.  Na naszej giełdzie p ł a 
cono za łaszt: Pszenicy wagi hol: od 129 do 135 fan:, 
gul: prus: od 480 do 530, czyli za korzec Warsz: od rs.  
5 k o p : 4 l 7 2 do rs.  5 k o p : 9 7 ' / 2. Zyta wagi bok 130 fun:, 
gul: prus: od 327 do 345, czyli za korzec Warsz: od rs. 
3  kop: 69 do rs. 3 kop: 90. Rzepaku guld: pras: od 
6 4 8  do 7*26. czyli za korzec W arsi: od rs. 7 kop: 30 do 
rs .  8 kop: 171/ , .  Grochu guld: pras: od 395 do 410, 
czyli za korzec Warsz: od rs. 4 kop: 44 do rs. 4 kop: 
6 2 1L -—  Gdańsk,7go Sierpnia 1858 roku. —  Alex: Ma- 
t o M k i e t C™?:- __________________ _

PRZYJECHALI do w a r s z a w y .
B rzeziński Kajetan Ob: z Petersburga nr 634; Byszewski Arnold 

O by  z Borowa nr 625; Byków Bad: Koleg: z Petersburga nr 501: 
Ostrowski Józef Ob: z Radomia nr 625; Trzeciak A rtur Ob: z W o
łynia nr 634; W a l e w s k i  Jan Ob: zTrajaoow a nr 584.

W yjech a li:  Byszewski Hen: Ob:, i Jaszczołd Jan Pulkow: do 
W ilna; Wejsenhof Lucjan Ob: do Samoklęsk.—  Bogolubow Mili-

ton Dr z Moskwy; Mierzejewski Jan Sędz: Pokoju do Lublina; W ie
lopolski Zyg: Hr. do Żytomierza.

P rzy jecha li koleją że lazną: Corniari Glambalta Hr. zMedyo- 
lanu n r 414; Czernow Barbara Naucz: Rysunków w Instytu: Ale- 
xandryjskim z Drezna nr 414; Xźna Gruzińska Katarzyna F rejli
na Dworu J. C. MOŚCI z Drezna nr 414; W ernberger Egid Doktór 
Filozofji z Drezna nr 1245; Vogeler Henryk sztuczny jeździec 
z  Wiednia nr 1066 .

W yjech a li koleją że la zn ą  '• Chomentowski Stsn: Student Aka- 
demjl Medycznej w W arszaw ie, do Szczawnicy; Freyer Nauczyc: 
do W rocławia; Jackowski Alex: Prezes Dyr: Szczegółowej T . K. Z. 
Gub: Płockiej, do Bruxelli; Listowski And: Nacz: Wyda: Kontro
li Słuźąeych do Ostendy; W asiutyński Hermogenes Ob: do Wiednia. 
—  Camara Anna, Camara Petro i Guerrero Mauel Artyści Baletu 
do Berlina; Redyk Tekla Żona Aptekarza do Krakowa.

D O l i m S I B M I A .
Sb do sprzedania z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami, 

D O B R A  w  Powiecie Toruńskim Kraju Pruskim, o 1 milę od 
W isty, 3 mile od Granicy Król: Pols: położone, mające obszer- 
ności 14,750 morgów Magdeburg: 101 prętów czyli dzie- 
sialin około 3 ,4 2 0 , z wszelkiemi inwentarzami zywemi i mar- 
twemi; w tych jest Boru w połowie budulcowe i porządkowe 
drzewo morgów magdeburg: 2013 czyli dziesiatiu 450. Grunta 
w  1/3 I, w 1/3 II, i w  1/3 II i III klassy. —  Dobra te sk ła
dają 7 Folwarków, w których znajduje się B row ar, Gorzelnia 
wielka newo-pobudowana , Dwór obszerny murowany, dobrze 
urządzony, z elicyuami murowanemi, zabudowania dobre i po 
największej części murowane; w dobrach tych są dwa Kościo
ły , 18 Czynszowuików płacących po 12 Tal: (Rs. 10 kop. 80) 
i różne daniny. —  Bliższa wiadomość i obszerniejsze opisanie u 
Patrona Grzywiuskiego pod Nr 1774 drugie piętro, ulica Sto- 
Jerska z rana do godziny lOej, a po południu do 6ej.

F A B n Y R A  W Y M O O O W  L M A S V C H  
, w  Ż y r a r d o w i e ,  ,
ŻMa zaszczy t donieść, źe zaopatrzy ła  swój SKŁAD GŁÓW NY^
[w  W arszawie, (Krakows:-Przedmieście Nr 441), w wyroby I 
ylaiane własnej produkcji, tegorocznego bielenia, mianowicie:! 
k W e wszelkie gatunki p ł ó c i e u  k o p o w y c h  sztukaJ 
^60 łokci pocenie od 10 Rs. 80 do Rs. 15, 75.
^ W e b o w y c h ,  sztuka 60 łokci od 16, 50 do Rs. 25," 
k65—  Sztuka 70 łokci od Rs. 26 do 75 Rs. J
* P r z e ś c i e r a d ł o w y c h  bez szwu, sztuka na 12 prze-j 
|ścieradeł od Rs. 24, 75 do Rs. 33, oraz !

W  H o l l a c h  b e ®  a p p r e t n r y ,  sztuka 60 łokci odi 
fRs. 10 k. 20 do Rs. 12 kop. 90. ]
k Płótna powyższe sprzedaje Skład Główny tylko w całycbj 
flub  pół sztukach, sprzedaż zaś ua łokcie uskutecznia Skład 
jP łócien  P. Józefa Kaczyńskiego, w domu Lowenberga (Nrź 
k467a, ulica Senatorska. . i
f  Zaopatrzony również został Skład Główny w Chustki do 
bnosa. Garnitury BIELIZNY Stołowej na 6, 12, 18 i 24 osób,^ 
a jak  i pojedyncze Obrusy, Serwety stołowe, do kawy idesse-/ 
yrowe, d r e l i c h y  szare i białe, Skarpetki niciaoe i t. p. 1 
i  Polecając swój produkt łaskawym względom SzanowHej^ 
(Publiczności,Fabryka poręcza za wyrób czysto-lniany każdej. 
Jsztuki, opatrzonej STĘPLEM Zakładu Żl ra^ ‘0^ klei ° - , '

Rada S zczegó łow a  O p iekuńcza  Szpitala 
D Z I E C IĄ T K A  JE Z U S .

Ponieważ dzierżawa Folwarku Szpitalnego Kaputy, zalegle ra 
ty  dzierżawne opłacił, przeto ogłoszona aa dzień 8/20 Sier
pnia r. b. licytacja, na wydzierżawienie rzeczouego Folw arku, 
niniejszem odwołuje s ię —  W arszawa dnia 30 Lipca (11 Sier
pnia) 1 8 5 8  r  —  O piekun Prezydujący, P ę t k o w s k , .

Cybulscy Bracia Rafał > Kazimierz et Comp:, jako wspólnicy 
fabryki S * h l « n e j  zwanej Teofi lów  w Klukach, położonej w Po
wiecie Piotrkowskim Gub. W arszawskiej, zawiadamiają tak Kup
ców jak  i O b y w a te li ,  że taż Fabryka po spaleniu się, w obieg na 
nowo puszczoną została, i obstaluuki wszelkiego rodzaju przyjmo
wane będą. Podobnież Skład Tafli białych i zielonych, j ak da
wniej tak  teraz na nowo założony^ w Piotrkowie, w domu dre
wnianym Wojciechowkiego, najbliższym Kolei żelaznej.
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Zarządzający Zakładem Warzelni Sali.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 14/26 Sierpnia 

r. b. o godz: 11 Z rana, odbywać się będzie w Biurze Zakładu W a
rzelni Soli,licytacja głośna in minus, aa dostawę M aterjałów drze
wnych budowlanych, a mianowicie:

1) 540 sztuk Bali 3 cale grubości, 24 stóp długości, 13 do 
14 cali szerokości, od ceny rs. 1 kop: 371/ ,  za sztukę.

2) 540 sztuk Bali, 2i/ 2 cali grubości, 24 stóp długości, 13 
da 14 cali szerokości, od eeov rs. 1 kop: 10 za sztukę

3) 500 sztnk Tarcic, l* /3 cali grubości, 17 stóp'długości, 
12 od 13 cali szerokości, od ceny kop: 50 za sztukę.

4) 200 sztuk Tarcic, jeden i ’/ ,  cali grubości, 17 stóp dłu
gości, 12 do 13 cali szerokości, od ceny kop: 40 za sztukę.

8) 360 sztnk Tarcic jełen  cal grubości, 17 stóp długości, 
12 do 13 cali szerokości, od ceny kop: 52 za sztukę

6) 500 sztuk Łat drągowych tartych, ociesanych, 2 i 3 całe 
grubości, 20 stóp długości, od ceny kpp: 10 za sztukę

7) 200 sztuk Ł at tartych, 2 i 3 cafe grubości, 24* stóp dłu- 
gosći, od ceny kop: 20 za sztukę.

Kontrakt zaworly będzie z podejmującym się dostawy za naj
niższą cenę. Z ftalezytodci za dostawiony Matcrjał, potrącony 
lędzie P osta'*cy °« sta na Fundusz Stowarzyszenia Górnicze- 
?o. Vadieitti o licytacji wymagalne jest w kwocie rs. 187, a 
.aaeja do samej dostawy w i / i  części wartości zalicytowanvch 
laterjafow, w gotowiźoie Jub papierach publicznych kurs w kra-
u m a j ą c y c h .

B l i ż s z e  w a r u n k i  t e j  d o s t a w y ,  przejrzeć można k a ż d o d z ie n n i c  
D t r t ł . .  ®wi^ znycb. ^  B 'arze Naczelnika Kancellarji Baaku

i. w Blnn!e O k ładu  W arzelni Soli w Ciechocinku__
n e j e w s k i .  t

% w  d. lO Ł ip e a rJ ,.. za zezwoleniem W łady W yższej, o tw o -f  
jeży łem  nową A P T E K Ą ™ .  Powiatowem R aw ie/w  domng 
gpod N r 8, w Rynku powożonym, zaopatrzywszy takową w c ^  
^w szelkie środki Lekarskie, dotychczas w użycie wprowadza i 
g n e , o ezem mam honor zawiadomić W W . Doktorów i Szano-K 
"w nych Mieszkańców tej okolicy—  K. S t r z e l e c k i ,  M a-«
jfg isler Farmacji. ’ ”  jg

Komora Celon Służewo* podaje niuięjazem do wfodo- 
mcsci, ze w dum 25 Sierpnia (6 Wraeóitia) r . 5 do ,  
nłortą zostanie w miejscu zwykłem jej czynności „  " 
Słnżewie, sprzedaż ukgłyM, * 0; fkkacie towarów d e ” 
fraudowanycb, jako to: różnych wyrobów baweł-wa- 
rycb, cykorji, araku, onkro i in n y c h , których 8a8cu.

p: 48 ~  Dyrtktor Komj-
| f l j  w^kiąji "ĵ eŝ t 0 ^^prz ed îiiia ̂  z*T ' c H n T j * MkJRf^na* 
" f f i  ™ZHy’ murowany, parterowy, wraz z zabudowariaml 

Kuźnią, W ystaw ą, Stodołą, Obora i rhl^o,»n,: n  / j  
fr u kto wy i dwie morgi grunta. Wiadomość w W arszawie 
occy Bednarskiej pod Nr 26870, u Właściciela a rs*“ w,* l’" y  

Niewolao r o l o w a ć  na c ^ m 'tc rr ito r ju m  ż e -  
tak n:* kępach, Polach jako i łąkach a to 

pod Utratą fuzji, psa i odpowiedzialnością’ s ą d o -  
r - —   w ‘̂* •**

W arszawsko:

5 Pokoi z Kuchnią augielsk, „„ o „  . . .  . .
*  Pokoje na parterze z Drw al„jami Pi £• ,2
POKOJ Gabinet, Kuchnia —  POKÓJ z f i l f /  T  1 Gdn*; tak l* 
dwa Lokale podzielone być mogą, do najeci)1'5; ^ ° r „D.a,3edeB
ulicy Wspólnej Nr 163la ,  pierwszy dom od r„„ Ł° J/1 Pr ł ł  
Może być Stajnia i Wozownia. Wiadomość a .  o” Pf<?we6°'®wi*łB- 
tu u Właśeiciela. —  Tamże są M E B Ł Ę  m„.m P o trze  od fro»- 
dania, h®niowe do sprze-

Zanówieaia Ba Drzewka ( K r z e w i  *

. . . . . . S i f f i !  f i  & £ £ £  i j i f i

;sraraftas t e s r -

i Zakroczymiu położonym na trakcie W arszawsko-A 
( oe.kim, Od W arszawy o wiorst 35, a od Twierdzy Nowo-lf 

eorgiews iej wiorsi 3  odległym, jest do wydzierżawienia ud 1 
( ; ll Ł # H A Ł  na OBSRiĘ urządzony, o ra z f

'Ą. A6U, a to w domu nowo-wybudowanym obok Poczty .jl
' zsza informacja w Redakcji Kurjera lub na miejscu u W ł a f

• — 3 (f

Rząd Gubcrnjalny Lubelski, 
daje do powszechnej wiadomości, że dnia 11/23 Siernnii r h 
mając od godz- 9rano do 3 po południu, w B i u r z e  R ,ad„r„K .’

' ■R r tn U k ic l"  0dbyW,V«gfiM z ie  SJ>rzcdaź m ° -i ą « ™  m  ^  w r ' 1856 nahoru pozostałych
: • * * * » + * * * ,  u :

WAPNO Ż A ltkcK IE
ii

wystawionym na territorjum  Dóbr Żarki, przy t?  4
ci między stacjami Myszkowem i Porajem, w tych dn iirh i 

rozpoczęte zostało i że tym sposobem U e l k i e l b s t a ^  
wapno jak  najakuratuiej obecnie już spełniane być mogą i  

kie .  ?  , 1 ?  Jest skaliste bez mączki i posiada wszel-1
i powinno W * ty ,k ° Wapn° nai ,cPsz(!j dobroci posiadać^ 
w be t  , pn? t0 Podchodzić będzie do W arszaw y niej

f l i z  ład Jak 10 Za Sranic‘3 ^ y k i c  się praktykuje
iS£5 wT,rt- *p,v,,a  ̂̂ ' - b «

( n i  dlu tegÓ, aby S v I T  Wydi’tk " M beCzki; S}ównie]
Ą odbiorze przekoolć sie o waPna, m«gł zaraz p rzy l

^m a te rja łu , t. j. Czv J a o n f  i 7 " 1 stanlc. dssta«'ionego m u | 
| w  drodze nie zlaso'wanl  Całych kam,e" iach i czy:

, Ponieważ Składu w W arszawie n a  wapno dotąd icszczaD 
urządzić me zdołano, przeto sprzedaż wapna w W arsza- 
wie odbywać się będzie tymczasowie tylko całemi wago-j 
nami, t j. w  ilościch memniejszych jak około korcy 50 J 
licząc korzec wapna po 250 funtów wagi, a to po cenach^ 

Ijak najumiarkowaószycli, włącznie z dostawą na miejsce i  
przez kupującego oznaczone.

lesn fttw,rU'  została w  Żarkach Fabryka f i t  \
/ t  nie ustępującej w ni-d

czem w dobroci najlepszej Angielskiej, i może być wvra- 
Ę - inou we wszelkich żądanych formach, w jak najkrótszymi

f 0WW  te iT  r h eCaCb ZnanZU!e DiiSZyCh ° d zagPaniczoyeh ^
f  *  L i m S ' 8u yra l c s‘| .Ł«dzle takze c e « ł a C

) |s ię  będzie po zwykłych oenaob.
I r  ° c bliZ8Zych. “ “Ogółach można się dowiedzieć w Kantorze »  
Ą- Bankiera Stanisława Lesser przy ulicy Miodowej Nr 11 (491)<i 
fcedzie i próby powyższych materjałów są do obejrzenia, - i  
/,/ Osoby zas pragaące mieć dostawione powyższe M ateriały doi 
J S ta c j i  pośrednich przy Kolei Żelaznej, raczą się ze swemij 
^obstafuukam i odnieść listownie wprost „do Administracji^ 

Dóbr Zarcckich w Żarkach.” . “ J ś

Haga 4 Maja 1858.
Niząj Popisany, zawiadamiam niaiejszem, iż Domowi I l a d ło  

w w iu A. F. Galie w W arszawie, powierzyłem gcner.7„. !  
turę dla sprzedaży w Królestwie Polskiem r3Tpf|IlłB r ?  
go Dra Joogh, i że tylko rzeczony Dom Handlowy artykuł »«« 
odemoie wprost otrzymuje.—  Dr d e  J o u g h .  y  ,

Kantor S t r ę c z e ó  Mamek, p r z y  u l i c y  D łu g ie j  
w  d o m u  W. C y p r y s ió sk ic g o  p o d N r  5684, z a w i a 
d a m i a ,  że  z n a j d u j ą  s i ę  w  t y m i c  Kanffflrze M a m

P n r n i K  . i  • * e f b U « .  1 m ło d y ni p o k a r m e m ; —  t a m ż e  POKOIK s t o s o w n i e  u m e b l o w a n y ,  2  03a]> w c t lo d tn ł ,  d ]a  o so b
m ającej odbyć słabość. W iadomość o Akuszerki, na lm  p ię tce .
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w  d o m u  po b. Komorze Celnej pod N r 750/1  p rzy  ulicy E lekto
ra ln e j, są  do sprzedania Narzędzia Chirurgiczne. W ia
d o m o ś ć  u Stróżu tegoż domu. 1

P rzy  u licy  F re ta , pod N r 277 , na lm  piętrze, 
znajdują się H i l l H I  ze św ieżym  i młodym po
karmem. —  Tam że są  R O R O I H I  stosownie u - 
m eblow ane, dla osób życzących odbyć słabość. —  

W iadomość u N ow akow skiej, A kuszerki M. W arsz aw y . *

&  Jest do sprzedania O S A D A . ,  1 4 w io rst za P ra g ą , 7 w iorstu 
aiszossą, a drugie 7 w io rs t lasem , o 3 1/ ,  w io rs t od stacji pierw-Ł 
g sz e j budującej się Kolei Żelaznej P etersburgsk ie j; w  k tórej to* 
S zn a jd u ją  się: 1) Budow la masiv m urow ana w  najnow szym  gu-, 
I ś c i e ,  z Klachiną Parow y o sile 4cb koni z zagranicy* 
"sp ro w ad z o n a  i urządzona, do każdej F ab rykacji zdatna i natych- 

Imiast w  ruch może być puszczoną; oraz inne p rzy rząd y  do Fa-, 
ib ryk i C ukru  zastosow ane, jak o  to: K otły miedziane, Kadzie,; 
‘T a rk a  i t . p. 2 ) DOM o 12tu  Pokojach na mieszkanie i Piwnice] 
j3) DOM dla  ludzi F abrycznych. 4 )  DOM o 4ch Stancjach i ty-, 
Iluż A lkierzach , dla ludzi odrabiających pańszczyznę gruntową;] 
[ 6 0  m orgów (30 dzies.) G run tu , w  połowie Ł ąk  a drogie „rne-1 
!K o ;  SADY: W arzy w n y  i O w ocow y; dwie SADZAW KI ż a r y ,  
ibione. Miejsce to je s t  pod w szelkim  w zględem  najdogodniejsze, 
[do prow adzenia F ab ry k , bo obfituje w  W odę i L asy  dostarcza
j ą c e  tanio opał; położona sama w  sobie. Dalsze objaśnienie Dę- 

g d z ie  udzielone N ab y w cy .—  W iadom ość w  D rukarni Kupjerja.;

W y jeżd ża jący  do m. Ż ytom ierza w  pierw szych dniach w r z e -  
śnia r  b. najdalej jednak  5 t . m ., życzy łby  s o b ie z n a U ś c n a  
w spólny kosz t T ow arzysza  lub T o w arzyszkę  podróży. W iado
mość w  Handlu W in  W . R ajtarsk iego  na rogu u licy  Senator

skiej 1 DaB2 °n* 1‘y #Z c y 1zf i  Rady A dm inistracyjnej K ró lestw a Pol
skiego z d. 9 /2 1  M aja r . b. N r 319 3 , a na żądanie Se- 

I n jo rów  A rchi-K onfratern ji L iterackiej p rzy  Kościele Me- 
i tropo lita lnym  Śgo Jana, odbędzie się przed podpisa

nym Rejentem , w  jego K ancellarji hipotecznej p rzy  ulicy Miodo
w ej pod N r 487 sprzedaż, p rz e z  ja w n ą  licy tac ję , 3eb N ieru 
ch om ości w  W arszaw ie  do rzeczonej A rchi-K onfratern ji na
le ż ą c y c h , na gruncie dziedzicznym sto jąc y ch , a m ianow icie: 
l e j )  p rzy  u licy  Brzozowej pod N r 211 położonej, oszacowauGj 
p rzez  biegłych na rs. rs. 2353 k. 63 , w  d. 18 /30  Sierpnia r. b .—  2 ) 
p rzy  ulicy Piw nej pod N r 102 położonej, oszacowanej przez b ie 
g łych na rs . 2260  k. 55, w  d. 28  Sierpnia (9  W rześn ia ) t. r .  —  3) 
w  Rynku Starego-M iasta pod N r 64 położonej, oszacow anej przez 
biegłych n a r s . 7706  k. 96 , w  d. 2 /1 4  W rześn ia  t . r . ;  w szystk ich  
3ch o godz: 4ej po południu.—  T ax a  tych Nieruchomości i p la 
ny  sytuacyjne p rzy  nich znajdujące się , tudzież zb iór objaśnień 
i  w arunk i sprzedaży, przez Rząd zatw ierdzone, każdego czasu, 
w  K ancellarji podpisanego R ejenta, przejrzane być m ogą—  W o j
ciech Ś l i w i ń s k i .

K toby z P P . C ukierników , R estaurato rów  lub innych P rzed się - 
b ierców  życzy ł sobie nabyć dla przyjem ności sw ych gości komple
tn ie urządzoną W ystaw ę S tereosk op ów  Paryzk ich , 
sk ład a jącą  się z 4ck dwuocznych L o rn e t, w ra z  z przyoaleźnem l 
do tego widokami, zechce się zgłosić pod N r 586B p rzy  u licy  D łu
giej do Zakładu Gastronom icznego. —  Tamże je s t także do sprze
dania zdatny na p row incję  S26YŁD dla R estaurato ra, z blachy 
żelaznej, na takiejże sz tycy , z w ym alow anym  po obudwu stronach 
Żarłokiem i napisam i, w ysokości b lizko łokci 3 a szerokości ło 
k ieć 1. M alowidło na tym że, je s t zdoloego A rty sty .

f Ktoby życzył mieć W s p ó l n i k a  podróiy doi 
i Żytomierza lub Berdyczowa, pocztą; zgłosić się) 
fzechce pod Nr 597 przy ulicy Bielańskiej, a bliższą^ 
^wiadomość poweźmie u Stróża miejscowego.

U c z e A  z zaletam i pQ ukończeniu k lass 4cb R ealnych, pra 
gnie być gdzi* w  Aptece w  W arszaw ie  lub na prow incji. W ia  
domość b liższą  <> nl™ Powziąść można na K rak:-Przedm : w  do 
mu P . M alcza pod N r 378, n p .  G ajeckiego.

Restaurator m ający odpowiednie fundusze i zdolności, 
potrzebnym  je s t do znaczniejszego Hotelu w W iln ie . Inlereso- 
w any raczy  się zgłosić pod N r 2 p rzy  ulicy K rakow :-Przedm : 
do m ieszkania W go Schuster.

NARZĘDZIA do pomiaru gruntów, sk ładają
ce się ze S to lika kompletnego, D eoptry, Bussoli, S tolikow ej 
S kali mosiężnej i  Łańcucha, za  m ałą cenę nabyć m ożna, p rzy  
u licy  A lexadria  N r 2782  u Boguszewskiego.

u Z  powodu w yjazdu  złozono na sprzedaż u K raw ca Iniavskie i® 
!# o ,  pod N r 476b, u lica Newo-Senatoi-ska, następujące P rzed -J 
km ioty: SZAŁ F rancuzk i w  najcieńszym gatunku z a r s . 100 ,a 
SHANTYLBA A xam itna czarna, cała zabaftow ana, z pię-8 
jjkną F rendzlą , za rs . 40; BURNUS duży axam itny oszyty* 

J m a te r ją ,  za rs . 50 , i WOAL HA czarna z praw dziw ej ko-gg 
W ronki, za rs . 9 .   8R

Potrzebne są  PANNY zdatne do K raw iecczyzny. W iadom ość 
u K raw ca B aryckiego, w  Sklepie U biorów  Dziecinnych pod N r 484
ulica Miodowa.  ,

^  K toby miał do sprzedania POWO* * forderda- 
chem, lub K o c z  L andarow y na leżących resorach, 
mało używ any , silny z pakunkam i, podroż odległą 
w ytrzym ać m ogący, a później do m iejscow ego użycia 

zdatny , niech raczy  miejsce jego istnienia i ostatn ią cenę u Kupca 
T ie la  p rzy  ulicy Bielańskiej w  domu W . Sędziego Brno bezzw ło 
cznie zostaw ić.

Ogrodnik z w yższym  ukształceniem , sp row a
dzony z Niemiec, a w  k ra ju  tu te jszy m  spraw ujący  
obow iązki przez la t  5, w  jedoym  z ozdobnych i 

— — — — — kosztow nych ogrodów,^zaopatrony w  chlubne św ia 
dectw o, potrzebuje umieszczenia od Sgo Michała r .  b. Ktoby wię* 
z  W łaścicieli Z iemskich potrzebow ał Ogrodnika biegłego w  sw ej 
sztuce i pragnął, bliższego powiadomienia o w arunkach do z a w a r
cia stosownego kontrak tu , raczy  udać się przez korrespondencję, 
pod adresem do P . H enryka I la rre r  w  O rońsku, pierw szej S tacji 
Pocztow ej za Radomiem, na trakcie  bitym  K rakow skim . ł

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w poludzic ciepła stopni 24.
Dziś rano w ysokość w ody na fFills, stóp 7 cali 4- (P rzy b y w a).
T EA T R  W IEL K I. Ju tro , Faust.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW.
Cena w ejścia zniżoną została  dokop: 15, i2 * /i  na ubogich; Dzieci 
płacą połow ę.—  N ow a zmiana sta roży tnych  historycznych W i
doków , pod ty tu łem : PODROŻ po Egipcie, Nubji,^Renie, lV ło- 
szecb, T u rc ji, G recji, Hiszpanji IS z w a jca rji, godzien widzieć mo
żna; p rzy  u licy  N alew ki, obok ogrodu Krasińskich, od godziny 
9 z rana  do 7 w ieczorem .

Jn tro , w  nowo otw orzonej Trakdjern* przy  ulicy F re ta  N r 
2 7 1 , gdzie transp area t w skazuje miejsce, na Obiad: Chłodnik i Ro
só ł, Sztuka M ięsa, Polędw ica i ulubiona 1’ieezeu buljonska W a la 
sie szam pjouowym , Jabłka w  szlafrokach ,za cenę kop: 2 0 .— Śnia
dania i Kolacje po um iarkow anej cenie i p rzy  rychlej usłudze.

ffT ia ^ .'ivgia.1 w  jli J.'Ai.'j:naga
* N r  64 , w  domu daw niej Spiskiego; oprócz Flaków zw y; „ 
Ś cza jo y ch  i garnuszkow ych, Ju tro  na Suiadaoie będzie 1 IECZEN&
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Nowo przybyła M lU Z Y K -A . z Cyrku P. Slezak , 

pod k i e r u n k i e m  P- Antooiego S ton er , dziś i nadal co
dziennie, grywać będzie w ogrodzie w domu P. Kielc O,
przy ulicy Królewskiej fow icz.

W  Niedziele d. 15 b. m. na CZYSTEM w  L asku  spacerow ym , 
spalony będzie W IEL K I BRYLANTOW Y FAJEBW EBB, 
na lądzie , wodzie i w  pow ietrzu . F a je rw e rk  sk ładać się będzie 
z  ogni różno kolorow ych, oraz okazałych F igu r i A rch itek tur py- 
rotechnicznych. —  Od godziny 4ej O rk iestra  W ojskow a w ykony
w ać  będzie najnow sze dzieła muzyczne. Podpisany, nie szozędząe 
kosztów , starać się będzie zadow olnić Szanow ną Publiczność. —  
Cena w ejścia  od osoby kop. V /v

Pyrotechnik, A ntoni RUNGALDJER et Coja:
     — _____________

W  D rukarni K urjera  W arsa :___ W olno drukow ać, dnia 2 (1 4 ) Siorpnia 1858 r —  S ta r n y  C enzor, F . Soiisstcsańtki.


